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a o o d atek  dochodow y
W  kilku wypadkach bładze skar­

bowe zażądały od płatników podat­
ku dochodowego wliczenia do docho- 
o . V. f  ływów. jakii; uzyskali od sub- 
li atorow za podna it-m pokojów.
)toż stwierdzić należy, iż w  tych 

wynudkacł płatnicy odwo5ali się do 
wyższych instancy.i, wskazując, iż 
przy obliczaniu dochodu i podatku 
dochodowego z uwzględnieniem o- 
p łft, pobieranych od sublokatorów, 
ni leżałoby od całkowitej sumy do­
chodu odliczyć komorne, wpłacane
właścicielowi domu, które w ten spo- ., . , . . . , .
°'»b stanowi lahhy koszt uzyskania " - ’ ni , rza dązyr do „tak iego  po-
dochodowości. W  konkretnym wy- J * "  ’  1 ’
nadki spraw„ taka oprze sie o k ,  1.
A. Orzeczenie N. T. A . interesuje 
kilkadziesiąt tysięcy płatników po­
datku lokalowego nodnn jnmjąeyeh.

CJ heroizm t is; ;czi diinści
N a  m a r g i n e s i e  ł e w n e e r  ^ r a p o r t u 1

hut fam ach  „G azety  Po lsk ie j ‘ porcjonaln ie do ilości ( i  jakości zrobiono wszystko, co się w  dzi-
oezj w iśc ie ), wytw  orzonych przy  sie jszych  warunkach zrobić dało.p. J. O., czy li Ign acy  M atuszew­

ski zachwala ostatnie przem ó­
w ienie prem jera Kozłow skiego 
„suche —- jak  raport". P rem jer 
złoży ł sprawozdanie. Jak z niego

działu dochodu narodowego m ię­
dzy ludzi, aby odbywał on się 
mniej więcfej proporcjonaln ie do 
i h udziału w  wytw órczości, pro-

A b o n e n c i  t & l e f o r  I c z n i

W obrane własnych kieszeni
Projekt; P. A  S, T. wprowa­

dzenia faktycznej podwyżki opłat 
tektonicznych, wywołały żywy nie 
pokój i niezadowolenie abonen­
tów. Niepokój jest tem większy, 
że chociaż sprawa jest właśnie 
w  toku załatwiania, robi się z niej 
tajemnicę, tak, że właściwe projek­
ty  me są znane ogółowi. A  prze­
cież wiadomo, ż ‘. wprowadzenie ja ­
kiejkolwiek podwyżki ró vna się 
dzisiaj dla wielu osób, skasowa­
niu telefonu

Z  szt i egu listów, napływających 
do Redakcji cytujemy jeden (po 
częściowem skróceniu):
W poczytnem  piśm ie „A B C " z 

dnia 21 października b. r. uka­
zał się artykuł „R e fo rm a  opłat 
te le fon icznych " w  W arszaw ie.
P rzy  sposobności dyskutowania 
te j sprawy, konieczne jest, by w 
jaknajw iększej liczb ie w ypow ie­
dzie li się odb iorcy te lefonów .

To też p is zę :

Podczas w a lo ryzac ji złotego, 
—  naznaczono opłatę za te le fon  
w  wysokości 16 zł. m iesięczn ie ; 
potem jalckolwdek się p ien iądz nie 
zm ien ił —  po raz drugi zm ien io­
no taksę, podnosząc opłatę do 
wysokości 20 zł. na m iesiąc, bez 
żadnego uzasadnionego tym  ra ­
zem powodu. N astępn ie po raz 
trzeci (m iała hyć jednorazowa 
zw yżka ) przeprowadzono podwyż 
kę opłat na 22 zł. i ju ż w  te j w y ­
sokości pobierano ją  stale

Taksa jes t stała. N aw et w  wy 
padkach. gdy abonent nie korzy­
sta z te lefonu  je s t ona pobiera­
na (np. w  okresie letnim , W' cza­
sie wyjazdów', urlopów i t. d .).

Jest to oczyw iście  niesprawie-

Zmiany w  p^tteikach
od ireruchom ości i lokalów

ź  dnierr 1 b. m. weszła w  życic 
nowa ustawa podatkowa od nieru­
chomości i od lokali. Według usta­
wy tej podstawą państwowego po­
datku od nieruchomości, podlegają­
cych ochronie lokatorów, jest kornor 
nc, płacone rotcu poprzedzającego 
rok podatkowy w granicach zasadni­
czego komornego z czerwca 1914 ro­
ku. P rzy  nieruchomościach niepodle- 
gających ochronie lokatorów w wy­
mienionym podatku brane jest pod 
uwagę zawsze umowne komorne z 
roku poprzedniego. Wobec tego, po­
równując oDocnie obowiązujące usta­
wy do tego podatku z przepisami, do­
tychczasowemu, wynika, że podstawa 
wymiaru od nieruchomości (bez o- 
clirony) nie jost stała (jak to miało 
miejsce w  dotyehezasowem ustawo­
dawstwie), lecz zależy od wysokości 
komornego, płaconego w roku po­
przednim W  podatku zaś od lokali 
podstawą wymiaru jest jednak zaw­
sze pełne podstawowe komorne z 
czerwca 1914 roku. Jak widzimy, 
podstawy wymiarów obu wymienio­
nych podatków nie są, jak to było 
dotychczas, jednakowe. Obowiązek 
podatkowy omawianych podatków 
rozpoczyna się w  następuj m mi osią- 
cu po jego zaistnieniu Co się zaś iy- 
ozy terminów płatności, należy za 
znaczyć, że są ono płatne w ratach 
kwartalnych w  ciągu pierwszego mie­
siąca każdego kwartału, poczynając 
od kwietnia roku podatkowego, tak 
żo czwarta rata kwartalna za dany 
rok podatkowy płatna jest w  cią­
gu miesiąca stycznia następnego ro­
ku. Zasadniczą zmianą w dotychcza­

sowym stanie rzecz.y jest fakt, iż po­
bór podatków wymienionych odbywa 
sio obecnie w ciągu całego roku bud­
żetowego, a nie, jak dotychczas, ka­
lendarzowego.Obsadzenie nrzewami

AL W o jsK a P o lsk ieg o
Po  uporządkowaniu pl. In w a li­

dów na Żoliborzu, przystąpiono do 
odpow iednich robót w  A l. W ojska 
Polsk iego, która uzyskała ju ż czę­
ściowo chodnik, Pozatem  przystą­
piono do posadzenia w  Al. W o j­
ska Polsk iego 6 rzędów drzew. 
Posadzonych będzie ogółem  oko­
ło 1000 drzew  10-letnich; klonów 
srebrzystych i topoli chińskicn. 
Roboty rozpoczęto od strony Cy­
ta d e li; prowadzone są one w  Kie­
runku pl. Inw alidów , na którym  
odbyw ają się analogiczne roboty ; 
pl. Inw a lidów  uzyska w iększą 
ilość lip.

Pożar samochodu
Przy  nl. Puławskiej 137, zapalił

ich udziale dóbr i usług, nie zaś J D ziedzina gospodarki pubBcz- 
wedle innych (a  zw łaszcza od- nej dotknięta została w  stopniu 
w ro tn yeh !) zasad". j bardzo małym. Żałujem y nie-

N o  tak. Pew ne posunięcia w  . zm iernie, że w  gospodarce pań-
tym  kierunku zrobiono. Zrobiono stwa p raw dziw ej oszczędności 
je  w  sposób mechaniczny, a nie n?ema. Gdyby tak pięknie oszczę- 
o fgan iczhy. P isałem  o tem i n ie dzano i tak pięknie przystosowy- 
chcę się ju ż  powtarzać. D alecy wanc c iężary  publiczne do siły  
jesteśm y od przypuszczenia, że i p łatn iczej w ytw órcy, jak pięknie

| pisze na ten tem at p. M atuszew­
ski w  „G azecie  P o lsk ie j" , w szyst 

I ko byioby w  porządku.
I N ie  będziem y się bawić w  za­

rzuty szczegółowe. N igd y  nie by­
libyśm y zdolni do wskazania, 
gdzie i jak ie  można poczyn ić o-

. . .  ' szczędnoś.i. nie zna jąc dokład-
ahwoscią, m ożliw a do to lerow a- • u. , , . nie w szystk ich  dziedzin  gospo-
m a tylko w  wypadku, gdy  ta ry fa  , , •
. , . / i , v t. darki państwa. A le  nanowno po-
jes t rzeczyw iście  niska. W  obec- , ■. . . , . , ,, , , . , . robie e można bez w iększej szko
nych warunkach je s t to zupełnie , . . , . ,

: . . . . . , , dy dla in teresów  państwa, na-
me na n.iejscu. P rzec iez  ani elek- r . . . . .

1 wet przy  dzisiejszym  system ie
politycznym .

N ie  opieram  tego tw ierdzenia,

trycznośti, ani gazu nie p łaci s ię , ’ 
gdy  się ich nie używa (z  w y ją t- l 
kiem drobnych, stałych o p ła t );  a ' 
tylko P A S T  w yzysku je swoich 
abonentów.

I  teraz znów szykuje się nowy 
zamach na nas! Opłata abona­
mentów, jak  pisano z dn. 21 paź­
dziernika, ma być podobno zn i­
żona do 15 zł. m iesięczn ie — lecz 
projektowane je s t zm niejszen ie 
ilości rozm ów do dwóch dzien­
nie.

To w yglada  poprostu na kpiny 
z nazbyt c ierp liw ych  odbiorców.

Po w ielu  obietnicach, że nad­
m iern ie w ygórow ana opłata te le ­
fonów' będzie zniżona, by uprzy­
stępnić korzystan ie z telefonów ' 
wszystkim  obywatelom , ma 
przy jść  nie zniżka opłat, lecz no­
w y  haracz.

O tóż: o ile  opłata telefon iczna 
nie zostanie obniżona do 15-tu 
zł. i zaakceptowane cztery do
pięciu rozmów' dziennie —  to ty ­
siące prywatnych  domów stanie 
wobec konieczności zn iesien ia
tego ku lturalnego środka komu­
nikacyjnego, jak im  je s t te lefon .

N a jw yższy  czas pom yśleć o tem
wszystkiem  i nie pozw olić, by
tem bardziej stosunki . n ietylko 
się nie popraw iły , ale u legły 
znaczemu pogorszeniu.

W yzysku niepodobna to lero ­
wać.

W  A n g lj i  p łaci się tylko za

jak  zaznaczyłem , na danych kon­
kretnych. Opieram  je  na tem, że 
nie w idać wr gospodarce publicz­
nej heroizm u oszczędności. N ie ­
w ą tp liw ie  kryzys obecny jest z.ia 
w iskiem  wyjątkowem  Spadek 
wskaźników cen o czterdzieści 
kilka procent w ciągu 5 la t stwa­
rza niezwryk!e trudne zadania dla 
gospodarki państwa. A le  w ła ­
śnie d latego konieczne są w ysił­
ki w yjątkow e, heroiczne.

Heroizm u oszczędnościowego 
nie można nakazać okólnikiem 
m in isterja inym . Można go nato­
m iast w ytw orzyć  przykłauem  idą 
cym z góry.

R zecz dziwna, jak  m ało rozu­
m ie ją  nasze n a jw ;ższe  czynniki 
to zagadnien ie. W szelk ie  nawo­
ływ an ia do zaciskania pasa, do 
oszczędzania grosza publicznego 
są bezcelowa, k iedy niema ja ­
skrawej, b iją ce j w  oczy, demon­
stracy jnej oszczędności u góry.

Jakiś drobny fak t może tu

l «C

mieć sio razy  w iększe znaczenie 
od pięknych artykułów  p. M atu­
szewskiego. Ludzie, k tórzy  sami 
posuwają oszczędność w  szafowa 
niu groszem  publicznym  do n a j­
dalszych gran ic m ożliwości, m ają 
prawe wym agać je j  także od in­
nych i zdobędą się na siłę po­
trzebną do przeprowadzenia swej 
woli.

Praw da, że ostatnio zrobiono 
w ie le  dia ogran iczen ia  wyzysku 
lichw iarsk igo, będącego p lagą

W  KILKU WIERSZACH!
Ś W IA T O W Y  EKSPO RT 

PSZE N IC Y

Miedzimaiodowy Instytut Rolni­
czy w  Rzynre oblicza tegoroczny 
cksport pszenicy na 148,9 milj. 
kwintali, co oznacza w stosunku dn 
rokn ubiegłego spadek o 24 milj. kw.

POSIEDZENIE  R A D Y

BANKU  A K C E P T a CYTNEGO

W  dniu 6 b. m. odbędzie sii posi e- 
dzcnic Rady Banku Akceptacyjnegn 
pod przewodnictwem prezesa, dr. 
Władysława Wróblewskiego. Na po 
siedzeniu tem Ruda wysłucha spra­
wozdania informacyjnego z działal­
ności Banku za okreL ubiegły, roz­
patrzy wnioski, dotyczące zakwalifi­
kowania Komunalnych K m  O-

warstw  wytwór czych. _ Praw da, 6See^ #i oraz Spółdzielni Kredy-
że z-obiono coś, ale ju ż m niej, 
dla ukrócenia zorgan izowanego 
wyzysku kartelowego.

Natom iast nie zrobiono nic dla 
ogran iczen ia  ciężarów  publicz­
nych. Podkreślam y z naciskiem  
— nie zrobiono nic. Bo zm niejszę 
nie g lobalnej c y fry  budżetu to 
nie je s t zm niejszen ie ciężarów  
publicznych. Państw o w  latach 
najpom yśln iejszej konjunktury 
zabierało zbyt wńelicą część do­
chodu społecznego. Obecnie za­
b iera  m niej w  cy frze  bezw zględ ­
nej, ale napewno zab iera w ięk ­
szy odsetek społecznego dochodu.

Dotychczas udaje się jakoś 
rządów i utrzym ać nienaruszoną

towyeh z bypośredniego korzystanie, 
z kredytów Banku Akcept" eyjnegc 
oraz Bumocy Skarbu Państwa.

Ogółem Komitet K  onwersyjn; 
przy Banku Akceptacyjnym zatwier­
dził 70.963 układów na a-mnę 118.5 
milj. złotych.

Z E B R A K II P LE N A R N E  IZ B Y  
PRZEM YSŁOW O HANDLOW EJ 

W  dniu 31 ub. m. odbyło się ple­
narne zebranie Warszawskiej Izby 
Przem;, słowo-Handlowej 

Prezes Izby inż. Czesiaw Kiarner, 
agajajne obiadu, zapoznał obecnych 

ze sprawa budowr własnego 
Izby. ‘ <

W  dalizyisa ciągu zebrani? pre*y-
, , d jum Izbu złożyło sprawozdanie z

pod w zględem  liczebnym  warst-\ d7iaJall)0Śjl[ Izbv * z gytutóji
wę ludzi ży jących  z państw a, ale ąarczcj  j 0j okręgu w  ostrosie od zwy-
na długą m etę to je s t n iom ożli- ezaj ne„ 0 plenarnego zebraniu, które
we. Jesteśm y przekonani, że p. miaj0 mi0j Sfc w ig  maja r. b
Matuszewski zdaje sobie z tego p on-idto zebranie wysłuchało ozeregn
sprswę, ale zapewne ma n ad z ie ję ,, referatów, a m. in o problemach
że to zagadnien ie da się rozw ia- polskiej polityki handm zagr»nuw-
zać k iedy „p rzy jd z ie  ‘ poprawa u ego, o organizacji obrotu zoo iem ,
konjunktury. dymczasem bez roz 0 likwidacji zaległości w TTbezp;e-
w iązan ia tego zagadnien ia po- ezalniaeh Fpołeeznych, o bandlu
prawa konjunktury n ie  p rz y j­
dzie.

N a jw yższy  czas przystąp ić  bez 
złudzeń z nożycam i oszczęano- 
ściowem i do gospodarki publicz­
nej. Jeżeli rząd na to się nie zde 
cyduje, zaprzepaści chw ile  sprzy­
ja ją cą  zewszechm iar dalszym 
krokom na drodze do uzdrow ie­
nia naszei gospodarki.

kompensacyjnym i  o aktualnych za­
gadnieniach poli'yk i rolnej w Polać*.

J V a  w e l d a c h

po w izycie w  Potsce

się silnik w  samochodzie ciężarowym,;
należącym do Min. Spraw W ojsko-} 
wych. Jadący w  tym samochodzie 1 
ppor. 1IT baterji czołgów, 26-letni 
Feliks Samsel ^Czartoryskich 12), 
gasząc płomienie, doznał poparzenia 
I  stopnia pleców i prawego barku. 
Po opatrunku przez Pogotowie, Sam- 
sela przevtńeziono do szpitala Dz. Je­
zus. .\a miejsce przybyło pogotowie 
I I I  oddziału straży, które płomień 
stłumiło.

D elegacja  w łókiennicza okręgu 
Lancash ire po 10-dniowym poby­
cie w  Polsce, pow róciła  do An- 

rozmowy, bez m iesięcznej opłaty ■ g l j i  i udziel.ła  prasie angielsk iej
szeregu in form acyj o ęwoicb 
kon ferencjach  z p rzedstaw ic ie la ­
m i polskiego przem ysłu w łók ien ­
niczego.

Sekretarz Związku Fabrykan­
tów  i Przędzaln ików , Ashurst, któ 
ry  stał na czele te j d elegacji, o- 
św iadczył prasie, żc w izy ta  dele­
ga c ji była za jm ująca i pełna tre­
ści. D e legac ja  spotkała się z 
przedstaw icie lam i polskiego prze 
mysłu w łókienn iczego, przedysku 
tow ała z nim i sytuację handlową 
bardzo dokładnie i zw iedziła  sze­
reg  polskich fab ryk  v łókienm- 
czych Ashurst w yra z ił op in ję, że 
rezu lta t tego kontaktu z przem y­
słem polskim  będzie a la przem y­
słu okręgu Lancash ire bardzo ko­
rzystny. „W  najb liższych  dr iach 
—  ośw iadczył m ówca —  będzie 
ukończony raport celem przedło-

i to je s t spraw ied liw e, ale nie 
jedne i drugie opłaty, —  to za- 
w iele.

Reasum ując: stanowczo te le fo ­
ny są za drogie  i, my abonenci, 
żądam y reform y, ale nie usank­
cjonowania, a nawet zw iększe­
nia wyzysku.

P rzed  nowymi obciążeniam i 
; bron ić się będziemy, a w  ostatecz
j ności skasujem y te le fony  prywat-

A p o tem ------------- potem  być rro
żc P . A . S. T „  będziecie je  zakła­
dać bezpłatnie, jak  za czasów 
Cedergrena.

P rotestu jem y przec iw  nowemu 
zamachowi. Głos jeden  z tySiąca- 

H. M ikulska. 
W -wa, 6 sierpnia 11 m. 3, 
tel. 8.08.68.

G IE ŁD A  P IE N IĘ Ż N A

W aiuty Dola’ 5.28, frank ifu r t
euski 34.89; frank szw ijenarski 
172.25; fum  se tar ling 26.S8; rczTł.a 
niemiecka 186 5; sz.yiuic i  .M ljack' 
99.25; korona feeska 21.70.

Moneł v  Dolar zloty 8.91.5: nifcd 
zloty 4.58.5.

Dewizy: Ber lir 212.80; Bolg ja 
123.60; Gdańsk ?rth50, Hoiandja 
358.30; Londyn 26 4r';  Nowy Jork 
5.29 i  718; Fow- Jork ikaoel) o 30 
l 1/8; Paryż 34.90.5: Praga 22.10; 
Szwajcarja 172.82, Włochu 45.35. 

Papiery procentffwe: 3 proc. poz.

żenią go sekcji europejsk iej Man- 
chesterskiej Izb y  H and low ej, a 
następnie prawdopodobnie będzie budowla :a46.5; 4 proc. poż. aolaro- 
przesłany do M in. Handlu. Pnnie- Y?. A proc. poż. inwestycyjna
« U » k A « d .  pom iędzy M in i-
sterstwem  Handlu a polską dele- noż. óolarowt 73.5; 8 proc poć dil- 
gac ją  handlową zapewne potrwa- lonownka 86.50; 7 nrot poż. stabi- 
; ą jeszcze przez parę tygodn i, li?acyjna 77: 7 proc. poż. dolarowa 

‘  ... . ‘ , Wai.s/.a.wy 6o.5; 7 proc poz slą-
m ożliw e jest, ze zostaniem y za- ^ka 6( 5; 4 5 proc. lietv zas„  ^
proszeni do przybycia  do Londy- sk ie 51; 7 proc. listy zast. ziem. óo- 
nn“ . A shurst ośw iadczył, że dele- larów o 47; 5 proc. skon wertowane 
gac ja  om aw iała z przedstaw icie- m< ^  ars7awv  59.
lam i poiskiego przem ysłu w łó ­
k ienniczego możliń^ość obniżenia ] 
cen na lepsze gatunki towarów 
bawełnianych, przywożonych  dc i 
Polsk i z okręgu Lancash ire j 
„U zyska liśm y pewne w-zajemnej

Akcje : Bank Polski 95.75: 1 ilpop 
10.5; Starachowice 13.5 Wazsz. 
Tor A.kc, F ib r. (_ kru 26.5; Mo- 
drzejów 3.80; Haberbusch 36.

GIEŁDA ZBOŻOWA

Warszawa, 2 11. —  Giełda obożO"

Z e  ś w i a t a

Najpiękniejsza para Rumunji
Dalsze losy pana Lupeseu
Piękny, słoneczny, jtreny dzień 

jesienny. W iedeń  je s t  tak weso- 
ły , jakby żył jeszcze w  szczęśb- 
rvych czasach Haydn a, jakgdyby 
nie przeszły po nim trag iczne w y ­
darzen ia rzeczyw istości. Jeaynie 
w  pałacu rumuńskiego poselstwa 
panuje głęboka, ta jem nicza ciem ­
ność. żaden  prom ień św iatła  nie 
może się wcisnąć przez szczeln ie 
zaw ieszone okna. Jedynie w  w ie l­
kiej sali p rzy jęć  ja rzą  się wosko­
w e świece, ustawiono wokół drew 
nianego krucyfiksu . Św iece są 
osadzone w  ciężkich, srebrnych 
lichtarzach. Ciemność i śwuatło 
świec, taK chce ortodoksyjny zwy 
czaj.

2 pobliskiej kap licy odzyw ają  
się dźw ięki organów  i g losy  chó­
ru, potem rozbrzm iew ają  donoś­
ne słowa popa. Następu je chw ila 
grobowej ciszy przerwana krót- 
kiem „tnk“ , wypow iedzianem

najp ierw  zdecydowanie przez 
głos męski, putem ciszej przez ko­
biecy. T ron  królew ski został ura­
towany, a może i całe królestwo.

M liczenie, które otacza całą 
uroczystość, jest podw ójn ie sym­
boliczne. Poselstw o dołożyło spe­
cjalnych starań, żeby pozostało 
ta jem nicą to, co się dzie je  w  jego  
murach.

Gdy by zapytano dyskretnie któ­
rego z członków poselstwa, dla­
czego burm istrz Bukaresztu i j e ­
den z na jw yb itn ie jszych  genera­
łów  rumuńskich p rzy lec ie li na 
kilka godzin do W iedn ia , odpo­
w iedź brzm iałaby napew no: 
„B u rm is irz  naszej sto licy  przybył 
żeby zapoznać, się najnowszerni 
zdobyczam i organizacyjnt-m i sto­
licy naddunajskiej, a pan generał 
chce być 'obecny  na m anewrach" 
W rzeczyw istości obaj panow ie 
przybyli jako św iadkow ie ślubu

pani Lupeseu. urodzonej 21 paż 
dziern ika (rok, pozostaje ta jem ­
n icę ), praw osław nej, bez za jęcia 
z kapitanem  gw ard ji Grzegorzem  
Antonianu. O ficer ten, to n iety l­
ko komendant gw a rd ji k ró lew ­
skiej, a le  i na jb liższy  p rzy jad ę ) 
monarchy.

M łoda para w yw oła ła  powszech­
ny zachw yt zebranych gości. 
Zgodn ie utrzym ywano, że je s t  to 
najp iękn iejsza para rumuńska. 
M usieli u jść zagran icę, ponieważ 
chytrą, rudą kobietę, z niesamo- 
w item i oczami, ścigała n ienawiść 
„Że laznej G w ard ji"  tak w ielka, 
że naw et opieka władz państwo­
wych nie gw arantow ała je j  bez­
pieczeństwa. G w ardziści nie zn ie­
śliby szczegó ln ie j żadnej uroczy­
stości, zw iązanej z je j osobą. 
N ie  naieźy n iew ątp liw ie  do przy­
jem ności, być kobieta na jw ięcej 
zn ienaw idzoną w  calem  pań­
stw ie.

O Ua i , i e  król K aro l od kilku 
la t kochał się w  M agdzie Lupe- 
scu, w iedzia ł cały św iat. Swego 
czasu porzucił on z tego powodu

opuścić ukochaną dla spraw  pań- > dzialne zadanie, o'iciec iego  zo- 
stwowych i w róc ił na tron, za j­
m owany przez m ałego M ichała.
Zam ieszkała w tedy w  zamku Si- 
nai, zam kniętym  dzień i noc i sta­
le p ilnowanym  przez żo łn ierzy  z 
gw ard ji. Jedna z w ież w  zamku 
została oddana do je j dyspozycji.
W  całym  kraju zaczęto m ów ić o 
kobiecie tak bardzo szkodzącej 
op in ji króla.

Cały naród sym patyzował ' z 
p raw ow itą  małżonką, królową H e­
leną, którą nazywano m ęczenni­
cą. gPam ięta j o H e len ie " stało 
się zawołaniem  tych wszystkich  
k tórzy zap rzys ięg li zgubę pani 
Lupeseu. Słowa te napotykała 
w szędzie : p rzy śniadaniu, w cza­
sie muzyki tanecznej, z g łośn ika; 
w  operze bukareszteńskiej, sło­
wem wszędzie. N ic  m iała chw ili 
spokoju, słowa te zm usiły ją  do 
ucieczki zagran icę. Jtfden tylko 
człow iek  tow arzyszył rumuńskiej 
pani Pom padour w  je j  ucieczce.
Był to m łody D im itrescu, k tóry  f i ­
gu ru je w  uworskim  riltfiarfachu 
jako p ryw atny sekretarz króla 
N ic  m iał biedak szczęścia - w  cza-

nornzumienie i obemiie obie s tro - ‘ Vva franco Warszawa za 100 k g :  zy- porozum itm e, i ooe nie orne r o.tail(]ar 7(W gl ió.og— 15^ 0;
ny złożą swoun rządom  stosowne ; n  stan<L 68! gl 14,50— 15,00; pa ■*•
raporty. Porozum ien ie, które o- nica jara czerwom. szkli ;ta 775
siagnęliśm y, w inno nam umożli- 19,50— 20,00; pszenica ^ednolitj. 4.

. i i  o d *  .k a n i, i ,  . c *  1
utraconych przez nas ^ynkow zby niezadeszczony 497 gl. 16,50— 17,06, 
tu w  Polsce w  zakresie tow arów  owies I I  stanu, lekit zadeszcz y  461
w łók ienn iczych ". ' 'k . 15' ^ } 6’001 H I starn. 438 gl.

15.00— 15.25; jęczm. -n przen lałowj 
i nn— —  i iii im— i m  G7S/673 f  17,50— 18,00; 620,5 g

115,50— 16,0o; jęczmień browarny 689 
gl. 19,50— 21,0€; jęczmiei. •  wadze

“  , - 7 W  ,  m . N fa .o  649 gL 1Ć.00— 16.50; gp-oc. polny z
stał zam ieszany w  w - lk ą  _ a fe re  workfem 28 nę-30,00; groch W iaioi
fipansową, co zmusiła rów n ,eż j a z workiem 47,00— 52,00; wyks 
svna do pośpiesznego w yjazdu  22,0< 23,00; helnszka 21,50— 22,50;
io Amem-ki -zepak i rzepik zimowy 43^„ -45,00;

, T , ' . i rzepak i r-epik wi i i  39.00— 40,00; łu-
M agda Lupeseu została bez ^  nieb_ ę.po— 7,50; Jubin żółty 6,59

opiekuna w  jednym  z paryskich _  9,50; aoniczyna czerwona, surowa
hoteli. W  tym  krvtycznvm  mo- 115,00— 130,00; koniczyna czi rw ona

, • i,,- u .n i- bez kanianki o czystości 97 pro<mencie z jaw ił s.ę ryceiSa i kapi „ . .  15» M . Wah

tron i dziecko Późn ie j m usia ł1 sic gdy spełn iał swe odpowic-

tan. B yl on p rzy jacie lem  króla 
od 10 lat, i od chw ili w stąp ien ia  
K aro la  na tron, otrzym ał odpo­
w iedzia lne stanowisko obrońcy 
osoby królew skiej przed wszel- 
kiem  niebezpieczeństwem . Że K a ­
rol dotąd nie padł o fia rą  zama­
chu, tc n iew ątp liw ie  zasługa te­
go człow ieka i je go  podwładnych.

On sam jes t najlepszym  fech- 
m ietrzem  w  całej arm ji rumuń­
skiej, od chw ili w ięc, gdy w zią ł 
on pod sw oją  opiekę panią Lupes­
eu, n ieprzychylne w yrażen ie się 
o n ie j je s t w ięce j, n iż n iebez­
pieczne. Romans króla nie jes t 
jednak skończony. N a g ły  ślub 
Antonianu, je s t racze j aktem ry 
cerskim. zm ieni sio tylko to, ż 
walka 7. panią Arufniiam i 1 
trudniejsza, niż z pr.'.,.. Lu- j 
pescu. J

135.00— 150,00; koniczyna bNła suro • 
.va o czystości 97 proc 9ł.,0o— 120,00; 
koniczyna biaia surowa 70,00— „0,0O: 
mak niebieski z workiem 44,00—  
48,00; ziemniak, jadalne 3,25— 3,50 
mąka gat I B 3? 60— 33, 0; I C
29.00— 31,00; I  D 27 00- 29,00; I  E
25.00— 27,00; gat. I I  I  23,0^— 25,0' ; 
I I  D 22,00— 23,0u; I I  E 31,00— 32,0% 
II  G 20,On— ?1 00; gat. ! I I  a  15,00 
16,00, mąka żytnia I  55 proc 24,00 
— 24,50; mąk; 0-65 proc. 23-00—  
23,50; I I  gat 17,00— 18.90; m eta ży t­
nia ra* iwa 17,00—18,00; mąka żyt­
nia poślednia 14,60— 16,00; itry. y 
pszenne gr. r ta r i. 11,oO— 11,50 
pszen. śrrdnii 10,00— 10,50; otręby 
pszenne miałkit 10,06—10,5^; ^ytr..o
1.00— 9,50; icuchy kniant 10,25 
16,75; rzepaków" 12.75— '3,C j; ku_ 
chy s ło n e " : ' '’*?w. - 1 2 - 1 7 —5
— 17,75: inna n . j i t . i  21,00— 21,50;

Oli -- ■! Ogólny o- 
:• r,:i w triu żyta 303 tełut, 
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